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TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 

Prenumerata roczna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna t zł. 80 ~r.; mlesięc.ma 60 gr. Ceny ogłoszeń: za wiersz garmon
towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 

Redakcja i Administracja-Łowicz, Dom Ludow~ l-e piętro pokój N2 4, - czynna od godz. do 12-13, 
Redaktor przyjmuje we wtorki od godz. 18 do 19. 

Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 

3( i S Z P Q n i Q, 
Oczy i uszy Nowego i Starego Świata są dziś 

zwrócone na pólwysep Pirenejski, gdzie odbywa się 
gra o . dużą stawkę. Hiszpańjll przyzwyczajona do 
częstych rewolucyj, które stały się jakby sportem 
narodow}m zajmuje obszar 497.811 km.', a posiada 
Judności 21.400.000. Do roku 1931 była monarchją 
na czele której stał król Alfons Xlii, a od kwietnia 
tegot roku po nieudolnych rządach dyktatorskich 
Primo de Riwery stała się republiką. Powszechne 
wYbory, jakie odbyły się 12 kWietnia 1931 dały taki 
rezultat, :te na 51 wielkich miast - 45 opowiedziało 
się za .republiką. Król poddał się wyrokowi jaki wy
daly wybory, Wsiada na okręt W Karta~inie i ucieka 
do Francji. Tlum szaleje na ulicach Madrytu Wiwa
tUJąc na cześć republiki. Lud wierzv1 w nową szczęś· 
Jiwą erę, ale rychło się zaWiódł, bo od czasu prokla
macji republiki nie przeminął w Hiszpanii ani jeden 
spokojny dzień. . 

Dziś panuje W miastach głód i wyjątkowa dro
żyzna, ale ten stan ulegnie wkrótce zmianie. Hisz. 
pania jest krajem bogatym, choć małouprzemysłowio. 
nym. Dwuluotne żniWa wciągu rolm pozwalają na 
wywóz zbóż zagranicę. Ziemia hiszpańska kryje bo
gate złoża złota, srebra, miedzi, rtęci siarki i t. d., a 
brzegi morza Śródziemnego porośnięte są ~ęstemi ga
jami oliwek i pomarańcz, które nam tak doskonale 
smakują. A Więc zdawałoby się. że na tej ziemi bra
kuje tam tyllw przysłowiowego ptasiego mleka, je d. 
nak musi być ccś źle, kiedy wrą tam ciągle wew
nętrzne walki. Charakterystyczna namiętność, wiel
ka odwaga, pragnienie walki, mściwość narodów po
łudniowych - znajduje się i u Hiszpanów. 

Odgrodzona od ŚWiata wielką skalistą barjerą 
Pirenejów Hiszpanja nie prowadziła od lat wielu żad· 
neJ wojny. Gdzie i tla !{im wyładować majq Hisz
panie uciułane zapasy energji. Brak wroga zewnę
trznego, na którym możnaby było wyładować wro· 
dzone pragnienie walki, czy nienaWiść. Walki by
ków stały się malo aktualne, niewystarczające dla 
zaspokojenia zmysłu kWiożerczego. Nie pozostało 
nic innego jak bicie się między sobą I robią to Hisz· 
panie od dziesiątków lat. Są tam od dłuższego czasu 
na porządku dziennym rewolucję, zamachy staIlu i t. d. 

l obecnie w H iszpanji leje się "gorąca krew" 
pięknych HisZpanel{ i Hiszpanów, ale musimy sobie 
uprzytomr.ić, że to nie Jest zamach stanu, to "nieco
dzienna" rewolucja - to jest coś Więcej, bo wojna 
domowa, do której przystąpiły dwa obozy na jakie 
podzitltła się Hiszpanja. Od dłuższego czasu zano-

siło się nato. Marksizm I komunizm hiszpański nie 
mogly dlugo trwać, Aż wreszcie padł sygnał do wal
ki, którym bylo zabójstwo Carlo Sotella. Zupełna 
bezradność Rządu składającego się z członków Fron
tu Ludowego, tolerującego teror, pozwalającego na 
palenie I odbieranie mienia przeciwników musiała 
doprowadzić do walki bratobójczej. 

Jest dwóch kierowników obecnogo ruchu pow· 
stańczego - generałowie: Franco i Mol. Zadaniem 
ich jest zniszczyć callwwlcle w ojczyźnie swej ko
munizmu i oprzeć ład W kraju na podstawach czysto 
nacjonalistycznych. Na horoskopy zakończenia woj
ny jest może zawcześnie, ale jednem wiadomem jest, 
że na krańcach Europy zachodniej rozstrzygają się 
losy III międzynarodówki, (komunizmu) która po po
moście uczynionem z Hiszpanjl z łatwością dosłalo
by się do FrancjI. Jest tam walka na śmierć i życie. 
Za broń chwycił każdy poczynając od dzieci, a koń· 
cząc na kobietach, z których stworzono specjalne 
bataljony kobiece. Jak długo będzie trwała ta bra
tobójcza walka - podobno do chWili zdobycia przez 
powstańców stolicy Hiszpanji Madrytu. A co potem? 
Potem ma objąć władze nowy rząd praWicowy. 

Nie wykluczone, że na czele jego stanie zde· 
tronizowany król Alfons XIII, który w WyWiadzie na 
temat toczączych się wypadków w Hiszpanji tak po
Wiedział: "to co się obecnie dzieje w Hiszpanji, jest 
ruchem czysto nacjonalistycznym. Monarchiści n, róWni 
z part ją konserwatywną, pragną tylko aby part je lewi
cowe, które wyrządziły \1J kraju tyle szkody, zupełnie 
zniknęły", a kończąc WyWiad dodał - ,,8 jeżeli luaj 
mnie zawezwie - będę gotów". Jak z powyższego 
Widzimy, pow~tanie ma na celu utrwalenie z powro
tem rządów praWicy, może z królem na czele, prze
ciwko calemu frontowi leWicowemu, powstałemu po 
ucieczce Alfonsa. 

Powstańcy będą walczyć do ostatnich sił, wąt
pliwe aby s i ę poddali, Wiedząc o tern, że czeka ich 
śmierć. Przypuśćmy, że powstańcy wygra j ą, to mi
mo tego w Hiszpanii nie skończą się rewolucje, bo 
Hiszpanja to ojczyzna rewolucYI, 9 hiszpanie to lud 
o smagłej cerzf', oczach płomiennych, pełnych ognia 
i niezaspokojonych namiętności, żądza I{rwi dopomi
na Się o swe prawa, walki byl{ów nie zaspokoją 
krWiożerczych instynktów pięknych HiszpAnek i Hisz
panów, I<tórzy potrafi ą umierać ze słowami na ustach 
-- niech żyje śmiercI Przyjdzie czas, kiedy znóW 
usłyszymy wolanie z pod Pirenejów: - "campaneros. 
campaneros (towarzysze,) chwyćcie za broń!" Z. P. 

-
Czy iuż dałeś na Fundusz Obrony Narodowej? 

............................................ 



2. ZYCIE GROMADZKIE Nr. 51. 

NiewyKorzystana dziedzina. 
(Dokończente.) 

Dla zorjentowania czytelników jakie są rótnice 
W plonach z łąki pierwotnej dZil{iej i na teJ samej 
ziemi-łąki nowozałożonej sztucznej, podam jeden 
z wielu przykladów, oczywIście przeciętny, ze Zlako
wa Kościelnego. Plon} z hel<tara zielonej trawy 
w metrach: 

Łąka pierwotna, dzika dał~ . 
Łąl{8 sztuczna bez nawożenia . 

" "z dawką soli potasowej 

27 m. 
65.5 m. 

147.5 m. 
Łąka sztuczna z dawl{ą soli potaso-

s0wej i supertomasyn} . • .. 287 m. 
W stosunku do poprzedniej dZikiej/ łąka szla

chetna podsiana, dała prawie l l razy Większy plon 
ilościowo, zaś jakościoWo przynajmniej 22·u krotnie. 

Czytelnicy sobie pomyślą: ma plony ładne bo 
sprzątnął pierwszego pokosu 5 dobrych wozów to 
nie żart, ale nawozy to tam chyba szuflą sypan<rl 

Uprzedzam, że nie. Dawki były dobre ale nie 
przeholowane. Jesienią dane było 80 kg. superfo
sfatu na morgę, zaś wiosną 280 kg. soli potasowej 
i 174 kg. supertomasyny. 

Dawl(i te wydają się nam może dużemi dlate
go, że przyzwyczajeni jesteśmy do dawek polo
wych-wynoszących przeważnie 100 kg. na mórg. 
Nawożenie łąk musi być większe gdyż siano wyczer
puje bardziej glebę ze składników pokarmowych niż 
zboża i tak: dobry plon pszenicy (na nasze stosunki) 
wynoszący z hektara 16 metrów pobiera: azotu 50 k~. 
potasu 51 kg" fosforu 20 kg. i wapna 10 kg., zaś 
dobry plon siana 60 metr. z ha pobiera: azotu 100 kg. 
potasu 108 I{g., wapna 59 kg. i fosforu 29 kg. 

Z tego widać, że siano, W stosunku do zbót, 
pobiera z gleby dwa razy więcej wapna i opolowę 
więcej fosforu. 

Ogólnie można przyjąć, że na łąki należy da
wać 5 razy więcej nawozów nlż pod zboża. Dawki 

te nam się opłacą gdyż łąki, szczególnie sztuczne. 
są bardzo wdzięczne za nawożenie. 

Plony zbóż czy okopowych, po kilku czy kil
kunastu latach wytężonej pracy i silnych nakładach
możemy podnieść o 100% (z 10 na 20 metrów) lub 
w najlepszym razie o 150% I W Większości wypad
ków może nie wytrzymać wynik ten zupełnie kalku
lacji. Wydajność ląk, jal{ już niżej wspomniałem 
można podnieść 12-14·krotnie z dobrym zyskiem. 
Zatem na dobrą łąKę nawuzów, pomimo ich wysokich 
cen, żalować nie należy. 

Cyfry, odnoszące się do pobierania pokArmów 
przez zboża i łąki winny wyjaśnić rolntkom przyczy
ny słabej wydajności naszych łl\k. Trzeba zrozu
mieć, że łąka to nie jakieś źródło nigdy nie wysy
chające i którego wiecznie można czerpać nic WZd
mian jej nie dając, że z każdym rokiem, z każdym 
pokosem zubozamy coraz bardziej glebę ze składni
ków pokarmowych zaIJieranych w sianie. Gospo
darl,a taka, to ~ospodarka rabunkowa i nalrży z nią 
skończyć. 

Nie czekając, należy niezwłocznie przystąpić 
do zakładania nowych łąk; im wcześniej to zrobimy 
tem prędzej będziemy mieć z nich korzyść a poda
łek płacić trzeba tak samo z dobrej jak i ze zlej 
morgi łąki. Koszl zagospodarowania jednej morgjf 
t. j. nasiona traw i nawozy, wynosi około 100 zl. 
Zainteresowani otrzymują 5· cioletni kredyt z opro
centoWaniem 5 zł. od stu w stosunku rocznym. 
Przyczem w pierwszych 5-ch latAch płacą tylko pro
centy, zaś sumę wpłacają w dwóch ostatnich w c'lte
rech ratach poIrocznych lub 2-ch rocznych w zależ
ności od woli pożyczkobiorcy. Przeciętna użytko
Wość łąki sztucznej trwa okolo 8 lat, zaś przy dob
rej pielęgnacji i nawożeniu-macznie dłużej : 

St. Sobteszek. 

Sygnały literatury chłopsKiej. 
Potężna gromada chłopska świadoma swoich 

wartości i ogromnej roli CyWilizacyjnej IHoczy śmia
ło na Parnas. Coraz to głośniej mówi się o tern, że 
front kulturalny wsi współczesnej staje się zwarty i 
rozumiejący swoją rolę dziejową, jaką ma odegrać w 
przyszłości, rozrastając się nietylko wszerz, ale i 
wgłąb. 

Jest wtem wszystkie m trochę przesady i op
tymizmu, niemniej Jednak staje się niezbitym faktem, 
że na wsi zaczyna powstawać ciekawy ferment literac
ki (jak dotychczas - to tylko ferment), który nie
wątpliwie zmieni dzisiejsze oblicze ideowe wsi, bo
Wiem literatura chłopslca będzie przedewszystkiem li
teraturą społeczną, walczącą o nowy ład społeczny. 

Bezwzględnie, że trudno jest tu stawiać horos
kopy, trudno przeWidywać po jakiej linji pójdzie ten 
ŚWieży, niedawno zapoczątkowany prąd, jednał{ już 
z dotychczasowych poclynań można wIlioskować po
mimo wszystko, że wieś znajdzie odpOWiednie dla 
siebie miejsce w rzędzie wielu za~adnień kultural· 
nych i społecznych. 

Zaczyna się tworzyć swoisty zaczyn literatur}' 
chłopskiej. Juź dawniej, w okresie młodopolskim 
tworzył samorodny talent poetycki, Ferdynand Ku~aś, 
o którym bardzo pochlebnie wyrażał się Stefan Ze
romski, nawet pisał przedmowy do jego książek. To 
jakby pierwszy znak na horyzoncie literackim, j:!dzie 
gruba ręka chłopska chwyta za pióro, by dać upust 
.swoim żalom i pragnieniom, a przedewszystkiem cięż
kiej doli chłopskiej. 

Dzisiaj życie literackie pisarzów ludowych zog
niskowało się w dałekim Beskidzie Zachodnim. Tam 
krystalizuje się młoda plejadl:l pisarzy. 

Zainteresowanie się wiejslcim ruchem ofiCjalnych 
władz literackich staje się W tej chWili nader charak
terystyczne. Bądźmy szczerzy! Kiedy w niedawnej 
przeszłości zwrócono uwagę na ogromne znaczenie 
jakie może mieć organizowanie literatury ludowej 
dla życia kulturalnego i społecznego wsi, wokół po
sypały się szydercle uśmiechy i głupawe, I,awiarnia
ne dowcipy. Chcę pisać! Bylo to wieIJdem nie poro
zumitniem. Wl,tótce zrozumiano swoją nierozwagę, 
przekonywując się, że wieś może dać duto polskiej 
kulturze. 

Zwołano potem pod przewodnictwem prezesa 
Polskiej Akademji Literatury zjazd pisarzów ludowych 
do Warszawy który całkowicie wyłamał, przesąd z 
dotychczasowego myślenia, jakoby wieś nie stać by
ło na wartościową twórczość. Zaczęto organizować 
wieczory poezji chłops!{iej, tu i tam zwrócono UWa
gę na rozwój i poziom, "rasy ludowej, zajęto się 
baczniej wydawnictwami książkowemi, omawiającemi 
zagadnienia nurtujące dzisiejszą Wieś, słowem-stwo
rzono front chłopski. 

Ze strony pisarzów Wiejskich powstał ,,%wiązek 
Literatów Ludowych-, którego oficjalnym organem 
byl miesięcznik p. t. "Wieś i jej pieśń", obecnie 
dwutygodnik "Nowa Wieś". Pismo wychodzi we wsi 
Naprawa koło Jordanowa w Małopolsce. Zarówno 
artykuły, jal{ wiersze tam zamieszczone noszą cha· 
rakter wvbitflie bojowy :młodych, abezkompromiso
wych radykałów wiejskich • 

W grupie poetów jordańsl{ich prym dzit!rży bez· 
przecznie M.arjan Czuchnowski, któremu o ile moż
na co~kolwiek zarzucić to jedynie to, że tkwi w trud
nej, często niezrozumiałej formie ultra-awangardowej. 
Pochodzi z rodziny włościan osiadłych na roli w po-
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wiecie gorlicl<im. Wydał (Doemat}'): "Tak", "Re
porter rói", "Trudny życiorys". Niedawno dał pro
fil kulturalnej wsi wspókzesnej w l(siążce "Nuwa 
Imltura" • 

Świetnie zapowiada się oryginalny poeta ludo
wy Stanisław Olcha. Poeta wyrosły z czarnej gleby 
gleby odczuwa stoluoć lepiej od innych twardą bez
litość wiejskiego życia. A oto bolesny alwrd nędzy: 

"Piecze żołądki jalowość ziemnial{ów, 
Ostro trzeszczy w zębach piasek soli. 
ł zbyt długo nas pali za culaem gorącZI{3 
l chleba daleki poemat boh". 

Największą zaletą tych wierszy jest to, że znie
walają czytelnika swoją prawdą. Ale co najważniej. 
sze, brak w poezjach Olchy doktrynerstwa i łatwych 
haseł - jesłto świadoma i pełna wypowiec1ź czują
ceJ jednostl{i. 

Ciel{8wą inywidualnością w tej ~rupie jest Woj. 
ciech SIwza, który wydał w rolm 1934, poemat histo· 
rvczny p. t. "Kumac", opiewający dzieje Bartosza 
Głowacl{iego. Gwarą góral3hą piSZę Stanislaw Nę
dza. Wiersze jego, które ul{azaly się we "Wsi -

jej pieini" wslcazują na to, że jest on poetą żywio· 
łowego prymitywu ~óralsl<iego. 

Jantek Bugaja (Antoni Kucharczyk) to pisarz 
starszej generacji, niemniej jednak czuje się dobrze 
w gronie swych młodszych \wlegów. Do poetów 
chłopskich zaliczają równitż dawnego futurystę Kra
I<owskiego Stanisława Młodożeńca, z l<fórego utwo
rów wyraźnie przebija ton społeczny. 

Samotnie W poznańsl{im, tworzy Wojciech Bąk, 
który wydał zbiory Wierszy p. t. "Brzemię niebieskie", 
i "Spiewlla samotność". Szczerość, śWieżość, głę
bokość - oto akcesorja liryki Bąka. 

ODrazy wsi polskiej przedstawiają W swych ut· 
worach: Wincenty Burek (" Droga przez Wieś"), Ro· 
man Kose/a, Stojek, Wojciechowski i inni. Mocną 
powieścią rewizjonistyczną jest "Kordjan i Cham" 
Kruczlwwsl{iego. "Jest W niej groźne memento; że 
Polska niesprawiedliwości społecznej może przestać 
być dla chłopów ojczyzną". 

W powyższym szkicu, nie chodziło o danie syn
tetycznego obrazu literatury chłopskiej, ale raczej o 
stWierdzenie, że wieś zdobywd się na ald twórczy 
w literaturze. Stefan Durma;. 

Z życia Żeńskiej Szkoły Rolniczej w Dąbrowie Zduńskiej. 
Nasza wycieczka do Kutna. 

Na jednem z naszych zebrań Szl\Olnego Koła 
Gospodyń W. podano projekt, aby urządZIĆ wyciecz· 
I{ę do Kutna i Ż}'chlina. Do Żychlina w celu zwie· 
dzenia tam spółdzielni mleczarskiej, a w Kutnie stac
ję doś\.\.iadczalną i spółdzielnię rolniczo. handlo'Xą. 
Projekt ten został przyj~ty przez wszystl(le Iwleżan· 
l(i, a również chętnie z~odzl/a się p. kierowniczlc8. 
Wycieczka nasza wyznaczona by/a na dzień 11 łip
ca 1936 r. Kiedy nadeszla oczeldWan8 chwila na
szego wyjazdu wszystkie z radością Wsiadały do po· 
ciągu, aby jaknajprędzej zobaczyć tę spółdzielnię, 
która posłuży nam jako przykład w podniesieniu na
szych gospodarstw i wyrabianiu się w kierunku spo
lecznym i cŚwiatox>vym. Prawdziwym celem naszej 
wycieczki było zapoznanie gruntowne, drogą wylw· 
nywania organizacyjnych czynności, oraz rozpozna
nia tych zagadnień, na I{tórych opiera się I<ażda 
spółdzielnia. A Więc np.: dostawa czystego i dob· 
regQ mleka do spółdzielni mleczarskiej, jaj do zDior· 
nicy i dlaczes;!o tak należy postępować, poznawać 
na czem polega zasada współdziałania. W wyciecz· 
ce tej przewodniczyła nam p. kieroWniczl{a. Prosto 
ze stacji Żychlina poszłyśmy w kierunlm mleczarni, 
a po drodze wstąpiłyśmy do Iwścioła. Wychodząc 
spotkałyśmy p. prezesa mleczarni, który oprowadzał 
I objaśniał nas o calem urządzeniu. Oglądając spól
dzielnie odrazu zauważyłyśmy, że spółdzielnia ta ma 
małe pomieszczenie. Ale ku naszemu zadowoleniu 
p. prezes Szyjnach oznajmil, że dzięl{i poważnemu 
dorobkowi spółdzielnia za własny kapitał stanowiący 
159.000 tysięcy zl. wybudowała własny budynek. do 
które~o niebawem się przeprowadzi. 

Od roku 1926 istnienia nie wykazała ani grosza 
straty. Budynek przyszłej mleczarni wywarł na nas 
miłe wrażenie. piękne urządzenia na wzór duńsl<ich, 
ze wspaniałymi wentylatorami. Mleczarnia ta ma 
dwa główne wejścia, gdzie z jednej strony mieko 
będzie przyjmowane, a z drugiej strony zabieranie 
chudego, po obejrzeniu mleczarni p. prezes zapro
sił nas na herbatę i aby wylwrzystać ten czas i up
rzyjemnić tą chWilę p. prezes opOWiadał nam o roz· 
woju tej mleczarni i innych spółdzielni. Spółdzielnia 
ta bowiem istnieje JUż od dziesięciu lat dziś liczy 
członków okolo 1,850 w r. 1005 dostarczono 4.681 
tys. litrów mleka; za nabiał wypłacano członkom 
418 tysięcy złotych. Uzyskano ze sprzedaży nabiału 
257,154 :ys. Ruchomości ł koszty założenia 90.668 
tys. SpółdZielnia została założona przeż drobnych 
rolniliów. Przy spółdzielni jest tal<że zbiornica jaj, 
dostarczanych przez cllonków. Dla lepszej gwa-

rancji jaja się waży i prześwietla, przeciętna waga 
jajl{a musi być 45 grm. Jaja pakUje się w odpo
wiedn :o przygotowanych slnzyniach przekładanvch 
tekturą i OdWOli się do Łodzi i Warszawy. W 1955 
dostarczono ja; 456,096 sztu!c A za jaja wypłacono 
członkom 25,578 zl. Trzeba podkreślić, że organi
zacja ta rOZWiją się dzięki dobraniu członkóW. Na 
terenie miasta Zychlina istnieje jeszcze Wiele innych 
spółdzielni jalit "Spóldzielnia Rolniczo- Handłowa 
Roinik ~, "Nasz Sldep", "Bank Spóldzielczy". 

Po udzielonych informacjach W miłym nastroju 
poszliśmy ZWiedZIĆ gospodllrstwo p. prezesa składa· 
jące się z 12 ha, na \<lórym utrzymuje 4 krowy I 2 
\wnie, płodozmian slosuje 4-ro połowz, gleby zasila 
nawozami sztucznemi. Po zwiedzeniu gospodarstwa 
udałyśmy się wprost do Kutna i skierowały prosto 
do spółdZielni "Rolnik", "Wspólna Praca" najlepszej 
w Polsce. Zadaniem tej spó/dzlelni jest dostaWienie 
rolnikom nawozów szttlcznych, różnych nasion, zbóż, 
kuchów i narzędzi rolniczych, jako też i zalwpuje 
od cz/onków-zboża. Towary te odsyła Lagranicę 
np. koniczynę. Zboża i różnych nasion dostarczają 
rolnicy. Własnych funduszów Spółdzielnia posiada 
około pól miljona złotych. Członl<ów liczy 850, w 
ttmn760 drobnych rolników. Obroty roczne przeszło 
2 milj. zl. Posiadają własną boc'lnicę lwiejową, 
wła~ny śpichrz i tryjery do czyszczenia zboża. Są 
najlepszymi kupcami i regulują ceny w poWiecie. 
Następnie Iwńmi pojechałyśmy do , stacji dośWlad· 
czalnej, najpierw pol{azano nam stacje metereolo· 
:;!iczną. Potem zwiedzał}śmy obszary 90·cio morgo
wy poletel{ doŚWiadczalnych. Przechodząc zapozna
wałyśmy odmiany różnych zbóż i roślin, a wśród 
nich odróżniałyśmy, które są z nawozem i bez na
wozu. Prócz duźej ilości zbóż prowadlą uprawę ro· 
ślin lel(arskich. Dowiedziałyśmy si~, że nie wolno 
nikomu siać bez pozwolenia Iwmisji stacji ziół le
i{arskich ze względu, że mote być za dużo jedna
kowych rośl i n. Na p01etl{ach tych si~ją jeszcze róż
ne odmiany traw jak np: trawa sudańsl{a i słonecz
nik pastewny. Trawy talde mają wiell{ie zastoso
wanie przy dużej hodowlI bydła. Wywnioskowały
śmy, że lal(ie stacje dOŚWiadczalne są dużą pomocą 
ze względu podawania ogólnych wiadomości jalde są 
najlepsze odmiany, na jakie gleby je !itosować. 
Wszędzie gdzie byłyśmy udzielano nam chętnie ob· 
szernych informacyj i byli bardzo ~ościnni i uprzejmi. 

Uczenice szkoły 
J( azirniera Stotarczykówna 

Jadwtga Kraiewska, 
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Wiece CI) spraClJle Gdańska. 
z Łowicza. W dniu 26 b. m. o ~odz. 12.30 w 

dużej sali Domu Ludowego odbylo się przy udziale 
pr~eszło 1500 osób zebranie celem I<tórego było za
manifestowanie uczuć miejscowe$!o, łowickiego spo· 
łeczeństwa na wystąpienie p. Greisera Prezydenta 
Senatu gdańsl<iego. 

Na zebraniu wygłosił przeolówlenie p. Władys
ław Szymańsl(i - Inspeldor szkolny, omawiając zna~ 
czenie dla Polski portu gdańskle~o i IwniecznoścJ 
ściślejszego zespolenia portu z Polsl<ą. 

PrzYJęto rezolucję treści następującej: 
1) Statut Wolnego Miasta Gdańska, odwiecz

lIego miasta portowego Rzeczypospolitej, zostal po 
wojnie śWiatowej ustalony tylko jako częściowe zas
pokojenie praw i koniecznych potrzeb. odrodzonego 
państwa polskiego, do którego powrÓCiła tyllw część 
dawnych ziem polskich nad Bałtykiem - Pomorze 
nadwiślańskie. 

2) Statut Wolnego Miasta jest częścią sl<la~o
wą terytorjalnych postanowie~ Tral<tatu ~ersalskl~' 
go, którego poszanowanie Jest gwarancJą pokoJu 
europejskiego. 

3) Władze Gdańskie są władzami Wolnego 
Miasta - a nie państwa suwerennego, winny przeto 
zaprzestać uprawiania polityki i manifestacyj zewnętrz 
nych, a więc dbać o prawdziwy spol<ój i ład wew-. 
nętrzny, tal{ niezbędny dla życia miasta portowego I 
wszystkich jego mieszkańców. . 

4) Szczera i prawdziwa dbałość o utr.zym~nl~ 
i rozwój dobrych stosunków z Polską, ktora zywl 
Gdańsk i zabezpiecza jego rozwój, wykluczać mu~ 
szą jakiekolWiek dążenia do osłabienia praw Polslo 
w Gdańsku. 

Po odśpiewaniu "Roty" zebranie zostało roz-
wiązane. . 

Z gminy Bielawy. Na zebraniach illformacYj
nych, odbytych w Chruś\inie i Waliszewie Starym 
uchwalono następującą rezolucję: 

Stwierdz9jąc, że rozwój dziejowy Rzeczypospo
litej wymaga rozszerzenia naszych u~raw~ień w Gda~
sim w zaluesie potrzeb gospodarsl<lch J obrony Pan
stwa że rozwój Gdańsl<a z racji jego położenia geo· 
grafi~znego, warunkowany był zawsze Z~iązkien~ z 
Polską - że dzięki połowicznemu zadosć u(,zyole
niu odWiecznym życiowym koniecznościom i przyr~
dzonym prawom Państwa. Polsl(iego, Gdańsk ~Ie 
osiągnął dotychczas wszystKich korZYŚCi, wyntkają
cych /. położenia przy ujściu Wisły, żądamy ostatecz
nego utrwalenia odWiecznych, historycznych praw 
Rzeczypospolitej w Gdańsl{u i porcie Gdańskim, ut~
walenia gwarancji bezpieczeństwa i ugruntow.ant~ 
niczem nieskrępowanego ha:tdlu przez port Gdanskl. 
ReWizja obecnego statutu gd3ńsk!eg~ może pó.iś~ 
tyllw w kierunku rozszerzenia \\I Udansku uprawmen 
Rzeczypospolitej. 

Następują 93 podpisy reprezentujące 14 orga
nizacyj i instytucyj wiejskich. 

Upały, burze i huragany nad Polską. 
Od paru tygodni jesteśmy ŚWiadkami wiei. 

kich burz szalejącvch nad Polsl(ą. '. 
Najprzód przyszły wielkie ulev.:y w gorac~ ~ 

oko\[cach pod~órskich w Małopolsce zachodntej 
i środkowej. Powódź nie zrobiła tyle szkody, co 
daWniej-wslwtek na szczęście małego poziomu wo· 
dy w Wiśle i jej dopływach. P?ŹnieJ przyszły str~s~
ne burze w kieleckiem, w czasie ktorych grad wybił 
doszczętnie zbiory w wielu okolicach, że klęsl<i po· 
dobnej gradobicia .ludzie nie pamiętają. Potem na 
Porno. zu w kilku pOWiatach szalał huragan, wraz 
z burzą Idóry spowodował b. wiele szlwdy, wywra
cając budynl<i, łamiąc drzewa, niszcząc praWie że 
całkowicie zbiory. Wiele osób odniosło dotl<liwe 
ol,aleczer.:a od uderzeń gradu. Były też wypadki 

śmierci i poranienia pr!ez J9ioruny, Wiele także było 
wypadków z ludźmi od huraganu. 

Znowu dnia 29 lipca oberwała się chmura w 
powiecie Gorlicldm na Podl<arpaciu. W tymże sa
mym dniu szalał huragan wraz z burzą nad Często
chową, przyczem padar grad wielkości kurzego jaja. 
Burza gwałtowna szalała także nad Piotrkowem i 
Kitlcami. Tal{ samo burza z huraganem szalała nad 
Gdańskiem. 

Upały panują w niektórych miejSCOWościach 
niebywale. Dnia 28 i 29 lipca notowano: w Kiel
cach 40 stopni C ., 36 stopni we LWOWie, 44-46 
w Kralwwie. 

Na terenie zniszczonych okolic i województw 
powstają komitety pomocy poszlwdowanym. 

'Ił ó ż n e. 
Wieloryb w sieci. Niezwyl<łej przygody doz

'nali W tych dniach rybacy, łOWiący Wielką siecią ry· 
by w pobliżu wyspy Prinl<ipo na morzu Marmara. 

Już kilka godzin trwała ich praca, ~dy nallle 
uczuli, że sieć ich gwałtownie pogrąta się W morzu, 
pociągając za sobą także ich łodzie i wreszcie ujrze· 
li wyłaniającego się z fal Wielkiego Wieloryba, rzu
cającego się rozpaczliw;(!, aby oswobodz i ć s 'ę z sie· 
ci, w którą się zaplątał. 

Potwór ciągnął ich w tej ~miertelnei walce za 
sobą na przestrzeni 20 I<ilom. Wreszcie, Widząc, że 
nie dadzą sobie rady, holowani przez Wieloryba ry. 
bacy zaczęli wzywać pomocy innych rybaków, l<tórzy 
też pośpieszyli im na ratunek. 

Po dłuższe m zmaganiu się z potworem, zdołfl' 
no \l. reszcie \NSpólnemi silami sieć Wyciągnąć, zabić 
wieloryba silnemi uderzeniami Wioseł oraz bosal<ów 
i przyholować do lądu. 

Aby jednaj! wyciągnąć na brzeg tak cenną zdo
bycz, potrzeba było wysiłku aż 80 ludzi. 

Dodalmy. że spotkanie Wieloryba w tych stro. 
nach należy do WielKich rzadkości. 

Miasto nieśmiertelnych. MiastJ Saint - Jean 
na wybrzeżu La Manche może być bez przesady naz
wane miastem ni~śmlertelnyr.h. 

Od 15 lat nIkt W tern mieście nie umarł. Mias
teczko ma 2000 mieszkańców, z których 96 liczy po. 
nad 90 lat, 120 ponad 80. Mieszkańcy miasta wy
dają się być specjalnie ochraniani przez los. Nawet 
podczas wiell{iej woiny nikt z nich nie zginął, jakkol
wiek liczni byli na froncie i brali udział W najl<rwaw
szych wall{dch. 

Szczytem sensacji jest jednak, te mieszkańcy 
tego miasteczka nawet samo chcąc nie są widocznie 
w stanie pozbaWić się życia. W oslatniem 15-leciu 
było tam 5 zamachów samobójczych i wszystkie się 
nip udary, a uciekinierzy od życia zestali wyratowa
ni i rychło odzysl<ali zdrowie. 

Kronika Strzelecka. 
Obywatelki! Obywatele! 
Prowadziłem wasz pOWiat strzelecki jalw Ko. 

mendant Pow. Z. S. przez 4·y lata. Obecnie z dniem 
1 l lipca 1936 r. odchodzę z tego stanOWiska na 
własną prośbę, spowodowany do tego nadmiarem 
pracy i obOWiązków służbowych. 

Starałem się, by każ.dy z Was, stał się ŚWiado
mym członkiem or$!anizacji i ŚWiadomym założeń 
ideowych ZWiązlw Strzeleckiego. 

Poznaliście mnie i zrozumieliście, źe przez 
wspólną pracę strzelecl{ą wzmacniamy podwaliny 
mocarstwowej Polski. 

Jestem dumny. że danem mi byb z Wami pra
cOWać. 

Dzięl{uje ZarządOWi Pow. Z. S. Komisji pracy 
Kobiet, Zarządom Oddziałów Z . S., Komendantom 
Iwmpanji, plutonów, referentom i instrul<torom i Wam 
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kochani Strzelcy i Strzelczynie za pracę i trud dla 
dobra ZWiązku Strzeleckiego. 

Z żalem odchodzę z Waszych szeregów,-jako 
strzelec i b. legjonista, milo mi się z wami praco
Wało-j€dnak duszą i sercem zawsze pozostanę przy 
Was-przy ZWiązku Strzeleckim. 

Życzę Wam powodzenia w pracy strzeleckiej 
i powodzenia w sprawach rodzinnych i osobistych. 

Komendę nad Wami oddaję ob. Komp. Z. S. 
Ceimerowi Robertowi, swojemu współpracownikowi, 
którego jedyną troską był i jest rozwój i dobro 
ZWiązku Strzeleckiego. 

Proszę Was abyście z nim, tak samo pracowali 
Jak zemną i by OWoce tej pracy były jaknajWiększe, 
gdyż przez naszą żmudną codzienną pracę strzelec· 
ką przyczyniamy się do ugruntowania Mocarstwowe
-go znaczenia Polski i podniesienia własnego bytu. 

Odchodząc oświadczam, że zawsze będę miło 
'\\1Sp0minał Strzelczynie i Strzelców z powiatu ło

·Wickiego. 
Żegnam Was! Cześć! (-) Kura por. 

Z dniem 11 lipca b. r. objąłem funkcję Komen
tłanta Pow. Z, S. pow. lowicl<iego, powołany na to 
stanoWisko rozkazem K· mdła Okręgowego Z. S. IV 
"Z dnia 14 VII 56 r. 

Ten zaszczytny obowiązek podjąć mi wypada 
" momencie którym idea ZWiązku Strzeleckiego, 

. skrystalizowała się, powołanie ZWiązku Strzeleckie-

go do pracy wychowawczo-wy&zl{oleniowej zostato 
uznane przez Państwo i wszystk.ie nasze władze. 

Witając Was jako nowy l~omendant, wyrażam 
swoje uznanie dla waszej żmudnej pracy, która wy
daje coraz większe rezultaty, a Szczijgólnie dla wy
bitnych zaslug ustępującego obecnie Komendanta 
Powiatu Ob. por. Kury, który swoją bezinteresowną, 
ofiarną pracą dla dobra ZWiązku Strzeleckiego, pod
lożył pod jego rozwój trwałe podwaliny. 

Zdając sobie doskonale sprawę z tego, że wy
konanie należyte wszystkich zadań wchodzących VI 
zakres prac ZWiązku Strzeleckiego, wyma~a harmo
nijnej współpracy wszystkich członków, wymaga leś
rodkowania wszystkich naszych wysiłków, zWracam się 
do Was Strzelczynie i Strzelcy z gorącem wezwa
niem: pracujcie nadal dla dobra ZWiązku Strzelec
kiego z całem oddaniem się i poświęceniem dla 
sprawy Strzeleckiej. Dołóżcie wszelkich starań, a
żeby na szerokiej podstawie współdziałania i wza
jemnego zaufania, praca Strzelecka na terenie na
szego powIatu jaknajlepiej slę rozwijała i wydala jak.
najlepsze rezultaty. 

Praca katdego z nas, wysiłki poszczególnych 
jednostek, spełnienie przyjętych na siebie obOWiąz
ków jako nasz zbIorowy trud, dadzą wielkie wartoś
ci, pomnożą dorobek ZWiązku Strzeleckiego, a przez 
to i dorobek Rzeczypospolitej Polskiej. Cześć! 

Komendant Powiatowy Z. S • 
(-) Ceimer Robert Komp. Z. S. 

KRONIKA. 
Komitet Powiatowy F. O. N. Na Zebraniu 

organizacyjnem w dniu 21 lipca b. r. powolano Ko
mitet Powiatowy Funduszu Obrony Narodowej. Do 
Prezydjum Komitetu zostali wybrani: Janowski Mar~ 
jan-r~jent Szymański Bronisław-Vicestarosta, Czer· 
miRski Tadeusz - rejent, Kurczak Teofil - prezes 
O. T. O. i K. R., Trawińsl{i Franciszek-Prezes Ra
dy Banku Ziemi ŁOWickiej, ks. Dziekan Walichnow. 
ski-proboszcz parafji św. Ducha, Perzyna Antoni
wiceburmistrz m. Łowicza, Bochniak Józef-inspek
tor szkolny, Niedzielski Feliks- seluetarz Wydziału 
Powiatowego. 

Do Komisji ReWizyjnej wybrano: Babskiego 
Aleksandra-dyrektora K. K. O., Szajdinga Mieczy. 
sława-dyrektora Banku Ziemi ŁOWickiej, Bukow
skiego Jóżefa - inżyniera i Burzyńskiego Józefa
prezesa Tow. Domu Ludowego. 

Na zebraniu tem przewodniczący wicestarosta 
Szymański zakomunikował, że otrzymał zaWiadomie
nie od ZWiązku Ziemian który opodatkował swych 
członków w wysokości 10% zasadniczego podatku 

. gruntowego i od organizacji urzędników państwowych 
i samorządowych, którzy w przeciągu 9 miesięcy 
wpłacają na F. O. N. procento\\o podług skali uch
walonej przez centrale organizacji. 

W spraWie opodatkowania innych warstw spo
łecznych postanowiono: 

a) rzemiosło, kupiectwo i wlaściciele nlerucho· 
mości opodatl<ują się według norm ustalonych przez 
ZWiązkowe Władze Centralne. 

b) mniejsza własność rolna opodatkUje się W 
wysokości minimum 10 groszy z morga ziemi po
datkowej. 

W tym celu Komitet POWiatowy zwróci się do 
. Zarządów Gminnych o powołanie gminnych Komi
tetów Zbiórki na F. O. N. 

W wolnych wnioskach postanowiono, aby W 
okresie od 1 sierpnia 1936 r. do 51 marca 1937 r. 
wszystkie Stowarzyszenia, AWiązl{i, Organizacje i t. p., 
urządzajltce imprezy dochodowe, wpłacały 10% czy
stego zysku na F. O. N. 

A:ebrane fundusze postanowiono vJpłacić do 
.K. K. O. w ŁOWiczu na rachunek czekowy F. O. N. 

Powiatowy Komitet zbiórki na podate 
chłopski. W celu wykonania uchwaly Zjazdu 00-
spodarczego z dnia 5 lipca b. r.- fJ niedzielę dnia· 
26 lipca w Domu Ludowym odbyło się konstytucyjne 
posiedzenie Komitetu. Zostali wybrani do prezydjum 
pp.: na przewodniczącego wicestarosta Br. Szymań
ski, na wiceprzewodnlrzących-F. Kurczak i J. Bu
rzyński, na skarbnika i magazyniera J. Król, na sek
retarza T. Kazimierowicz. 

Zbiórka zboźa rozpocznie się w kotlcu sierpnia 
r, b. j w myśl uchwały z dnia 5 lipca wynosić będzie 
5 kgr. ~yta z hektara (21/S kgr. z morgi). Żeby nie 
robić dwóch zbiórek, Komitet postanowił zwrócić się 
do Komitetu Zbiórki na Fundusz Obrony Narodo
weJ o połączenie obu zbiórek na jedną, przyczem 
zebrane 21/9 kgr. z morgi byłyby rozdzielone na 
dWie części w omówionej proporcji między F. O. N. 
i "padaŁek chłopski". 

"Podatek chłopski" w Większej sweJ części 
przeznaczony jest na Dom Ludowy w ŁOWiczu, 
przyczem spłacać się nim będzie najkonieczniejsze 
zobOWiązania z okresu budowy • 

2 kilogramy tyta z hektara dar rolllidwa 
na obrollę Paastwa. Prezydium ZWiązku Izb i Or
ganizacyj Rolnicżych postanowiło wydać odeżwę do 
całego rolnictwa, wzywającą do złożenia daru w na· 
turze na Fundusz Obrony Narodowej w wysokości 
nie mniejszej, niż 2 kilogramy żyta z 1 hektara. 
Uchwala powyższa została przedstawiona WodZOWi 
Naczelnemu gen. Śmigłemu RydZOWi, p. PremJerowi 
Sławoj·Sldadkowskiemu i p. ministrowi rolnictwa J. 
Poniatowskiemu. 

Na terenie poszczególnych województw powo
lane zostaną specjalne komitety, które w oparciu o 
izby rolnicze i dobrowolne zrzeszenia zajmą się prze
prowadzeniem zbiórki Daru Rolnictwa na fundusz: 
Obrony Narodowej. Odezwę pod'pisali przedstawi
ciele władz ZWiązku z prezesem na cz~le oraz: 
wszyscV prezesi izb rolniczych. 

Na f. O. N. Zarząd Powiatowe~o ZWiązku Wy
chowanków i Wychowanic Szkół Rolniczych, na po
siedzeniu odbytym w dn. 10 VII postanowił wyasyg
nować z kasy ZWiązku 40 zł. na F. O. N. Uch-
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę najdroższemu synowi i bratu 

ś.tp. 

Słanisławowi Golasce 
przez swój udział W pogrzebie i żałobnem nabożeństwie, a przedewszystl<iem Jego Współko
legom i Koleżankom z obu Szkół Rolniczych, panu Vicestal oście Szymańskiemu Br., Wie
lebnym Księżom, Nauczycielstwu wraz z Rodzinami z Blichu i Dąbrowy Zduńskiej, panu 

Kurczakowi Wład. wraz z Żoną, Krewnym i Przyjaciołom, z głębi zbolałych serc 
"B6G ZAPŁAĆ" składają 

walą z tego samego posiedzenia postanowiono opo· 
datkowat się jednorazowo po 50 gr. na P. O. N. 
oraz weZWać do takichże składek wszystkich człon
ków ZWiązku. 

Komunikat Komitetu Budow)" Kopca. Wy
dział Wykonawczy Komitetu Budowy Kopca Józefa 
Piłsudskiego w Krakowie na SOWińcu, pragnąc wśród 
społeczeństwa pozostaWić trwalą pamiątkę historycz· 
ną z epoki budowy Kopca wydaje: 

I) "Dowody ~łożenia ztemi" (wymiar naturalny 
56x25) artystycznie wyl<onane, wypełnione imiennie 
i zaopatrzone w pieczęć Wydziału Wykonawczego. 
Dokumenty te może nabyć każdy, kto osobiście wziął 
udział w sypaniu Kopca, lub też przywiózł względnie 
przysłał ziemię na Kopiec. 

Właściciele wspomnianych "Dowodów" zostają 
Wpisani do specjalnej księgi pamiątkowej. 

.2) Brollzowe Medale Pamiątkowe budowy Kop
ca (wymiar 55 mm.) Medale są numerowane i każ
dy posiadacz medalu zostanie wpisany do księgi pa
miątkowej. Pamiątki te sprzedaje się w Krakowie 
na Sowińcu, względnie mozna je przesłać za zalicze
niem pocztowem. 

Cena "Dowodu złożenia ziemi" w specjalnej 
ozdobnej kopercie na papierze zwykłym 5 zł. na per
gaminie 10 zł. Cena medalu wraz z futeralikiem 5 zł. 

Sumy uzyskane ze sprzedarzy tych pamiątek 
przeznaczone są całkowicie na budowę Kopca na 
Sewińcu. 

Zamówienia należy kierować pod adresem: Wy
dział Wykonawczy Komitetu Budowy Kopca Józefa 
PIłsudskiego w Krakowie ul. Lubicza 4, podając do· 
kładnie adres, nazwisko i imię (nazwę organizacji), 
na jakie ma być wystawiony "Dowód złożenia ziemi, 
względnie jakie ma być wpisane do ksiąg pa
miątkowycł/. 

Posiedzenie Rady Miejskiej. Dnia 28 b. m. 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej na którem 
załatwiono sprawy bieżące. 

Utonięcie. 25 b. m. kąpiąc się W rzece Bzu· 
rze utonął Golaska Stanisław, uczeń szkoły Rolni-
1:zej w Blichu. 

Pożary. W dniu 25 b. m. o godz. 7 m. 50. 
w Walewicach wybuchł pożar w domu Tomasza 
Obórki i Józefa Dziedzieli. Oprócz domu spłonęło 
zboże i narzędzia rolnicle. 

W nocy z 25 na 26 VII. r. b. o godz. t.eJ w 
os. Kiernozia spalił się dom ŚliWińskiego i Fijałko
wskiego, oraz 1 krowa i 2 sztul{i trzody chlewnej. 

Dn,"awaz"n,"a S,"ę zaginioną książeczkę wkładową 
Nt 4112/4&95, wydana przez Ko· 

munalną Kasę pOWiatu łowicl<iego W ŁOWiczu na imię 
Apolonii Rychter, zam. w ŁoWiczu. 5-5 

Redaguje: Komitet. 

i?ocl~ice i i?ocl~ina. 

Sygnatura Km. 486/56. 

ObwieszczenIe o IIcvtacJl rucbomo!cl. 
Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu Piotr Pi

Iichowski mający swą kancelarję w ŁOWiczu ul. P. O .. 
W. Nt 5, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej Wiadomości, że dnia 4 sierpnia 1956 r. od 
godz. 15 w Łowiczu ul. Piłsudskiego Ni 4 odbędzie się
l-a licytacja ruchomości, należących do Karola Mao 
ciejko składających się z umeblowania domowego~ 
zegam i pianina oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1065. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji VI 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. . 
Dnia 21 lipca 1956 r. Komornik 

(-) Piofr Ptltchowskt 

S}gnatura Km. 614/56. 

ObVlfeszczenle O IIcvtacli rucftomofcl • 
Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWi czu, Piotr ' 

Pilichows.ki ul. P. O. W_Ni 5, na podstaWie art. 60a 
k. p. c. podaje do publicznej Wiadomości, źe dnia 
4 sierpnia 1956 r. od godz. 9 w ŁoWiczu ul. Cheł
mońskiego (Cegielnia) odbędzie się l-sza licytacja 
ruchomości należących do Józefa Kosiorka, składa
jących się z 50 tysięcy cegły, oszacowanych na łącz-
ną sumę zł. 2000. 

Ruchomości można oglądać w dniu Iicytacjr 
w miejscu i cza:aie wyżej oznaczonym. 

Komornik 
(-) PIotr Ptltchowskt. 

PLAC BUDOWLANY 
przestrzeni 2800 m.2 

w dobrym punkcie przy ul. Legjonów 
do sprzedania 

WIADOMOŚĆ w D/H. S. KLEJNA. 

Uoiewaz" ol"a SI"ę zgubioną książe~zkę wldadową 
p. n.: "Remont lKaphcy Pryma· 

sowsl<iej w ŁoWiczu", wydaną przez Spóldzielczy Bank 
Ziemi ŁOWickiej w Łowiczu dn. 8/X.-1954 r. za .Ni 
415.8. 5--a 

KINO "C-O-R-S-O" 
W dniach: 1 VIII. g. 5, 7 i 9 wiecz. 2 VIII. g. 5, 1 
! 9 W., 5 VIII. g. 8.30 wieczorem WyŚWietla film p. t~ 

"Mleczna Droga' 
w rolach głównych: Harold Lloyd, Adolphe Menjol:I 
Verra Teasdale, Helen Macl<, William Gragom i 00-

rothy Wilson. 

Redaktor odpowiedzialny: Mgr. nanisław OlesIa . 
Wydaje; W im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w ŁoWiczu. 

Druk. SS-ów K. Rybackiego w Łowiczu. 


